


cbaj Łódź stanie przed światem jnko 
zwarta. organicznie całość społeczna, 
odpierajqca mezasłużone rnrzuty, 
unikająca po" odów do jukich lrnl \Viek 
zarzutów, a nawet ich pozorów; nie
cha) za:;łuży sobie w dziejach tej 
wojny na czystą i światłą choćby 
skrvmną kartę! 

H. F. 

uftrmiejskij ,, . esinik:' 
o położeniu. 

O przebiegu walk w ostatnich 
dniach „Armiejskij Wiestnik" donosi 
co następuje: 

N a d g r a n i cą P r u s W s c h o d
ni c h. 

Duia 29 z. m., w okolica('h Baka
łarzewa, o 20 wiorst na zachód od 
Suwałk, odbywała się zacięta bitwa 
z przeciwnikiem. Niemcy skupiwszy 
w tym okręgu duże siły, skierowali 
w stronę południa szereg uporczy
wych ataków IJa wojska rosyiskie w 
celu obejścia J)rawego skrzydła gru
py, działając~j w okręgu EłJc-Graie
wo i w ten sposób odrzuceuia wojsk 
rosyiskic.h na poprzednie pozycje. 

Od 28 do 29 października - pi
sze dalej „Arroieiskij Wiestnik" -
aporczywa bitwa pomiędzy siłami 
-rosjau i nieruców trwała w dalszym 
ciągu, ogurntaJąc coraz większą prze
~trzeń no. północ w kierunku Wierz
boło\'I a. 1-'l·zeciwnik prowadzi usilne 
i powtórne ataki ua wo:ska rosyjskie 
silnie ostrzeliwu1ąc z artylerii pozy
cje rosyjskie. Wszystlde ataki nie
przyjaciela pomyślnie zostały odpar
te przez wojska rosyjskie, J<tóre za
dały prusakom duże straty. 

„Niemcy doznaw~zy niepowodze
nia na froncie Toruń-Kraków, usil
nie nuciera1ą teraz na nasze skrzy
d~a - pisze dalej „Armieiskij Wiest
nik" - w okręgu Prus Wschodnich 
i Galicji, pragnąc zapewne w ten 
sposób zmusić nas do przerzucenia 
części korpusów do tych jakoby nie
bezpiecznych dla uas puul,tów i 
'{>rzez to sarno osłabić nasze ściganie 
armji austro-niemieckiej na froncie." 

T o r u ń-K r a k ó w. 
.Od 29 października do I listo

pada - brzmi dale} relacja .Arm. 
Wiestoika"-bitwy tylnych. stra~y i 
ściganie cofającej się armji austro
niemieckie.1 trwają w dalszym ciągu". 

.Grupa sil nieprzyjacielskich, 
działająca pod Warszaw~. odeszła 
-ood naporem wojsk rosyjskich U. 28 
paMziernika na zachód do okręgu 
Włocławek-Łęczyca, o oo wiorst na 
południe od Włocławka. Wojska ro
syjskie, nie dając przeciwnikowi ani 
minuty odpoczynku, ścigają ustepu
]ące oddziały armji austro-niemiec
l.dej, któr~j tylne stra~e d. 1 listopa
da rozmqgnQły si~ na Jinji Pab)anice 
Piotrków-Sandomierz. 

Nad Wartą. 

• Wzdłut rzeki Warty pod Nowo
radoms.kiem-pisze dalej .Armiejskij 

~·emiec latający. 
(Z opowiadań łołniw1a). 

Po ciągłej, do szpiku kości prze„ 
nikającej słocie, nastała wreszcie po
~oda. Ostatnie chmurki, posuwając 
się chyżo po niebie, znikały hen, da
leko, bezpowrotnie. Zajaśniało słon.ko 
blaskiem radosnym, osuszajj\o cie
t>łem swem pełne błota drogi wiej· 
akie, rozpraszail\C 0~1wczemi promie
.:iiami ponurych dni jesiennych-za
~umę i tęsknotę. 

Otworzono drzwi i okna w za1Q
tych przez nas chałupach, aby prze
wietrzyć duszne izby. 

We wsi, w której kwa.terował 
od pewnego czasu nasz oddział, pa
nował ·spokój niczem niezamącony; 
mieszkańcy iej przyzwyczaili się ju~ 
do ponurych akordów dział, rozlega
)ąoych się często słabem echem w od-
1a11. 

Nlepoko1ącym nas złem był je
dynie „nieruiec latający"', jak nazy
wan9 s~molfł.t mtprzlJaoiels.liia uka-
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NOWY KURJER ł.ODZKT - 6 Jl:::tonoda 1914 "'· :1\:1 H9. 

·wicsinilc" nif'mc:.v wvhudownli sze
reg okopów dla I ·iechoty i tHt~ 1er)i, 
dobrze zasto 'O'<rnn;,-e11 do 111ie ~ro
wości i um1ojęt11ie za111a ·ko\\ auych". 

„ \<Vogóle ntemcy n1a•ą zusud1~: u~ 
taku1ąo 1 pozostawin-11c za solin, 
prze~tl'zcń, któr•) 1m~es:d1, natycl1-
miast wznoszq na 1)' .a\°h swoich 
woj!:ik sztref.; silnych linji ob•·on
nych, o J{tóre w razie niopowodz 11ia 
cofające się wojslrn niem1ecłde mogą 
za\\SZe SIQ op1·zeć i wydać 8oignjące
nJU przec1w1J1Jcowi nową bitwę•. 

„Ostatnią zaporn,, Jdóra pt1Win
na przeszkodzić wtnrgnięciu armji 
rosyjsldej w granire Niemiec, będzie 
zape\'tne silna linja obronna z forly
fikacinmi, zrobiona przez niemców 
na fronr.ie Kraków-Częstochowa -
Kalisz. Oto dlaczego wszystkie bi
twy ariergardy prowndzor,,e przez 
wojska austro-nirmiecide, llabraly w 
ostatnich dniach takiego uporczywe
go charakteru. 

„Nie baczi1c na uporczywość nit~
przy1acie!a i ,jego umocnioue poz~·c;o 
nasze wo)s.ka-cll\gnle c.lnlei „Arm. 
W 1estn "-od 23 do 29 paździf'l'DJha 
osiągnęły szereg częściowych powo
dzei1, świetnie w;rpiernj:!c p1·zeciw11i
ka z jego umocJ11onych 1ini1 i w dal
szym ciagu ścigały ustępujące od
działy armii austl'O-niemiecktei, bio
rąc do nie\\oli oficerów i szeregow
ców i zabir.rn~ąc armaty, kartaczow
nice, jaszczy ki, pociski i wozy". 

P o d T a r ł o w e m. 
..,Dn. 20.10 pod Turlowem, na za

cl1ód od Józe-fowa, pod przeprawą uu 
'Wiśle, ustę1•ujący austr;a.~y wpudli 
pod ogień krzyżowy 1 ponieśli r.ięi
kie strnty w zabitych i rannych, 
przyczem do niewoli dostało się prze
szło 1,000 austr:al(ów". 

„Podczas ostatuicb. bitew na le
wym brzegu Wisły do 28 paździer
nitca woJslrn rosyjskie wzięły do nie
woli 82 oficerów i przeszło s,ooo sza
rego wców". (Liczba ta, ;ak głosi ko
munikat dzisiejszy podniosła si~ do 
15,000). 

Pod wieczór da. 81.10 wojska ro
syjskie. w dalszym eiągu śoiga.ły na 
całym froncie ustępUJl\Cego przeciw
nika". 

W Galicji. 

• Od dnia 29 pat.dziernika do 1-go 
listopada trwały uporczywe bitwy 
z austrjakami. Silna grupa wojsk 
nieprzyjacielskich przedsiębrała w 
ciągu tych dni nad Sanem szereg 
energicznych ataków, popieranych 
przez bardzo silny ogień artyleryj
ski". „ Wojska rosyjskie dzielnie od
parły wszystkie ·ataki i prowadzimy 
dalej przepraw~ na lewy brzeg 
Sanu•. 

• W nooy na 80 pa?..diiernika nasz 
pułk - pisze dalej „Arm. Wiestn."
przekopał tr:mszeję do szańców nie
przyjacielskich, wtargnął do nich i 
korzystając z popłochu, wywołanego 
przez nieoczekiwany atak, bagnetami 
wyparł austr1aków z zajmowanej 
przez nich fortyfikacji. 

.Druga silna grupa austrjacka, 
działająca na południe od Przemyśla, 

zujący ai Q codtiennie nad ,naszeml 
głowami. 

Dnia poprzedniego, stał siQ on przy
czyni;\ nie opisanego popłochu, jaki 
wywołał w całej wsi przez rzucenie 
dwuch bomb. 

Okofo szóstej bowiem, przed sa
myD1 orachodem słol\ca, z poza g~sto 
snujących siQ po niebie chmur, wy
łonił si~ „niemieo latają~y· i na dość 
znacznej wysokości to ukazując siQ, 
to chowając, zawisnl\ł jak sęp nad 
naSZI\ wsią. 

Pochwycono za broń f nie spusz
czaiąo wzroku z posuwającej się w 
podniebnych sferach kreski, c~ekaU 
z biciem serca na zblitame si~ in
truza. 

Wtem rozległ slQ wśród ciszy 
okrzyk: 

- Rzucił 1 Rzucił I 
By1nre oko Jednego z kawalerzy

stów dostrzegło rzucony przez lotni
ka pocisk, który wysoko w powietrzu 
błysnl\ł płomylciem i w połowie dro
gi na ziemię, rozerwał si~, wydając 
trzask ogłusirniący. 

W odpowiedzi na bombę, posy
llał siQ w aJtrotlt aamolotu grad ku.I. 

rozbita w 'Poprzednich bojach, lJrze
c·i:wrn~ła Jw sob11: poslł!d, z których 
p( mo(·ą n1a nu•hiC;Q powstr9ymunia 
pośtl!.!"U ro~y1!:!!·1Cg-o. 

„Największą działalność austrja
r.v w~ lqurnją w 1\urputucb, w okręgu 
Turlo. Olrnzawszy się w niewielkich 
oda;,,iulnclt w różnvch 01\ręgach. nie
przy Ja ciel Jiosta \\ił sobie za cel 
udciąg-nic~cie uwugl wojsk rosyjskich 
i umożliwienie swoim głównym si
łom pomy2lnego V1ykonania danych 

ao:t łt"\' }!t ge;;ew *flWM'W;zml 1 1 

PoglG!ik~ o zcacbydae Kra
kow. 

Jedna z gazet krakowskich zwra
ca uwugę na konieczność położenia 
kl'e:SU dalszemu szerzeniu pogłosek o 
zn1ęciu Krakowa przez wojska rosyj
sJ~ie. 

l'ogloski te do tego stopnia ucho
dzą ua W <;g1·zpcb. za 11rawdQ, te wie
le biur pocztowych 1iie przyjmuje 
Jistów i posyłek adresowanych do 
Krukowu. 

rra sama gazeta donosi, te rząrl 
austrjacki .zabronił przywozu do Au
stro- W Qgier gazet niemieckich. 

wogown:cze dzied. 
Jak donoszą gazety piotrogrodz. 

kie, cyrJrnły w tern mieście dosłow-
11ie zalane są reldamac·ami o zagi-
11ionsch chło1 cach w wieku szkol
nym, ucieJrn1ących z domu rodzic1el
s1dego w zumiurze dostania siQ na 
teatr dziu!oii wojennych. 

Chłopcy ci uciekają, uzbra1a1ąc 
si~ tem, co maja, pod ręką: zamożniej
si za biera1ą rodzicom brol\ palną, u
boższym wystarcza nóż kuchenny 
lub drążek żelazny. 

Przekonawszy się, że policja 
szybko chwyta zbiegów, wyjeżdtają
cych koleją, uda q si~ oni z Piotro
grodu za rogatki pieszo i idą wzdłuż 
toru kolejowego, dopóki z glodu i 
zmęczenia nie zatrzymaią si~ na sta
eli, strąd zwykle są etapem odsyłani 
do miejsca zamieszkania. 

11Huzarz~ łmlerd" 

im zleceń, ale ... kazuiące si~ oddzia
ły austriaków składają si~ po więk
sze) części z poc::polltaków, źle wy
ćwiczonych i wskutek braku karabi
nów mannlicherowsldch, uzbrojonych 
w stare śruhówki (.wlntowld"), na
bijane tylko iednym ładunkiem". 

„ U por<'zy we bitwy pomiędzy na
sze mi wojskami-kończy „Armie)ski) 
Wiestnik" i austrj11okiemi, prowa
dzoneml, przez oficerów niemieckich, 
trwuia, w dalszym ciągu•. 

„ 

wysunął się oddział huzarów, którzy 
z obnażonemi szablami mknQli ku 
okopom. 

Nnsi mierzyli celnie. Huzarom 
nie ul.lało się przebyć połowy drogi, 
gdy co chwila kilku z nich spadał(' 
z siodeł. 

Przed starszym oficerem naszym 
stanął wzięty do niewoli pułkownik 
huzarów austrJackich. 

- Co panów zmuszało mknąć 
tak nierozwa~nie w ogień naszycł. 
kartaczownic-zapytał oficer pułlww
nika. 

- Daliśmy cesarzowi słowo, żf 
z1emy. obiad w K11owie-odpowiedzia! 
jeniec-Chcieliśmy wiQc dotrzymać 
słowa. 

I, rzec1.ywiście, jeńców odesłano 
do Kijowa. 

Armia francuska a nie• 
ni 

J Aden z wyższych ofl~~rów fran
cuskich, powró9ciwszy z frontu, zako
munikował .korespondentowi Piotro
grodzkiei Ageucli telegraficznej, ~e 
nastrój ducha wojsk francuskich wy~ 
wiera świetne wrażenie. Zdaniem je· 
go, gdy by francuski sztab generalny 
przez zastosowanie swojej takty.ki, 
nie starał się, o ile motaości, oszczę. 
dzać tycia ~ołnlerzy francuskich, ar· 
IDJa francuska dawno byłaby wypar. 
ła niemców z pozycJł. Zresztf\ będzi' 
to oeiqgni~e ,,. nied.•łekiej prz)'8zł0r 
ści, bez nadzwyczajnych ofiar w lu
dziach. 

Skład wo1sk niemieckich, waJ. 
ezf\cych na półnooy, ~wiadozy nie 

Między przywiezionymi do Pio- tylko 0 obecności łołnierzy tle wy • 
trogrodu rannymi oficerami znajduje ćwiczonych, lecz dowod1l 11.iedosta
si~ p. Iłowaiskij, .który opowiedział tecznej łączn<>ścl mi~dzy ozynnikamI 
następujące szctegóły z placu boju. armjl. Wy.kazufe to najwymownie) 

W N1emczech-opowia~a o~;-ist- odczytana we wszystkich oddziałaob 
nieją t. zw. .huzarzy śm1erc1 W armjl niemieckie) odezwa cesarz& 
Austrji podob~i bu.zarzy no!zą mia~ Wilhelma, zaleca1ąca utworzenie spe· 
no .h~zarów Franc1~z~a Ferdynand.a cjalnego oddziału z najm~tnie)szych, 

. Mieszkańcy GahCJl dużo opow:1a-· celem złamania oporu francuzów na 
dall nam o ich nadzwyc.zajne} dziel- północy. Wynikiem odezwy było 
n~ścl i braw~rze. Stykajl\O slQ z ~I- sformowanie armjl, 1łotone1 z 76,000 
m1 !1a P?lu bitwy, mogłem. j~~yme ludzi rótnej broni, która wskutek 
stw1erdz1ć te „huzarzy śmierci no- braku zwil\zku wewnQtrznego, nie. 
sz.ł\ czerwone mundury, 1~t.dtą ~ietle przyniosła wyników powatnych. 
wierzchem, ale na tem konozy s1~ ich · 
dzielność. 

Poraz pierwszy spotkalJśmy siQ 
z huzarami austrjackiemi na pogra
niczu . 

Le1eliśmy w okopach a było nas 
nie wiQcej, nit rota. Nagle z za lasu 

lecz ten przelatywał 1u~ nad miej
scem, gdzie znajdował siQ nasz obóz. 

Nie zauwatono nawet, jak. rzucił 
drugą bombę; dopiero kiedy wzbił 
się słup wody zmieszanej z błotem, 
domyślać si' pozwolił, gdzie padł 
pocisk piekielny. 

Znowu grad kul posłano. A nie
mfec, zmieniwszy kierunek, oddalał 
si~. topnie1qc w szarej powłoce 
chmur. 

Wieś nagle oiyło; biegli wszyscy 
oglj\daó ślady rzuconoj bom by. 'Za 
kościołem na mokrym gruncie łs,ki 
czerniła siQ w trawie jama gł~boka, 
napełniająca si~ szybko wodą. 

- Ani jednej żaby nawet nie za
bił - zatartował .ktoś z obecnych 
i wywolał tem wybuch śmiechu. 

Więcej ciekawi zanurzali swe 
ręce w brudnej wodzie i poszukiwali 
odłamków pocisku; znaleziono w re
zultacie kilka kul niklowanych, któ
remi wypełniona była bomba. 

Opowiadano sobie o „niemcu la
tającym" różne rzeczy i komentowa
no ua różne sposoby. 

Nazajutrz, wczesnym rankiem, 
kiedy Jeszcze nad. pol&mi wznosiły 

Beduini w Eglpda. 
Agencja Reutera donosi, ie 2,00~ 

zbrojnych beduinów przeszło granice: 
Egiptu i rozpoozQło utarczki 1 wojska· 
mi .khedywa. 

slQ. g~ste opary i ohłodnej ro91 kro· 
ple perlfły sio na pożółkłych trawach, 
do mojej izby kto~ gwałtownie za
stukał. Zerwałem si4) na równe nog. 
i pytam krótko: 

- Co sio stało? nieprzy)aofel f 
- Panie, 'Panie! lata!... znowu._ 

Niech pan zobaczy, cJy to nasz, czy 
ten wczora1szy'l - woła z za drzwi 
dwunastoletnia córka gospodarza. 

Za oknem rozlegał si~ silny tur
kot latawca. 

Wybiegłem na gośclnłeo I u1rza
łem nad wsią nizko krf\2.ący mono
plan rosy1ski. 

- rro lotnik z naszego awiacyj
nego oddziału; próbu)e, Jak zwykle 
co rano, sprawnoś6 aparatu-oświad
czam dziewczynce i tem ją uspnka-
1am. 

Około południa we wsi znowu u 
dudniło. 

W południowej stronie błękitne
go nieboskłonu, pod samą tarcz[\ sło
neczną, zarysowała sio znajoma narr, 
podwójna kreseczka. 

(Do'k. nad.) 



- (r) · Jahe~ z2g1•artrc-; a 
Jak się dowiaduje „Rus, Sfowo", dla 
(1(1Ji:onywania rozracliunl\ów z vrze
mysłowcarni rosyjskimi, otrzymu1ący
rni gotówkę w walucie ż~graniczneł, 
minlsterjum skarbu zamierza ustano
wić kurs następu1ący: 

frank-42 kop. 
funt sterl.-10 rb. 60 kop. . "' 
= (r) fJ.zila alncść Ga ni< u 

pań&ihcti. W ciągu września st. st. 
Bank państwa puścił w o bieg: 

asygnat za 143,900,000 rb.; 
mouety dretne1 za 3,200,000 rb. 
Wycotano z obiegu monety zło-

tej za 1,000,000 rb. 
Co się tyczy poszczególnyoh o

peracji Banku, to operacje handlowe 
dały wpływ 208,BOO,OOO rb., wydatki 
państwowe spowodowały odpływ rb. 
476,2-00,000, zaś operacje kas oszczę
dności dały wpływ 23, 700,000 rb. 

Od pływ przewyiszał wpływy o 
rb. 154,200,000. 

= (r) rzemyslowcy a sz o
ły. Ogólnopaństwowa organi~acja 
przemysłu i .handlu postanowiła wy
stąpić z następującymi postulatami: 

1) zniesienie normy proceutowej 
dla ~ydów przy wstępowaniu do ro
syjskich zakładów naukowych; 

2) ułatwienie w latach najbli~
szych egzaminów do wytszych za
·kładów naukowych technicznych o
sobom, które skoń~yły zakłady na
ukowe techniczne zagranicą; 

B) dopuszczenie, a~ do chwili 
żniesienia normy procentowej, w cha
rakterze woln.rch słuchaczy z pra
i.vem zdawania egzaminów ostatecz
nych, tyeh zagranicznych studentów, 
którzy zdali tam egzaminy półkur
S-Owe. 

= (r) Przemysł obec 
ojn7. Wiele tow. akcyjnych w 

Królestwie Polskiem w r. b. wy
,jednało w ministerjum przemysłu i 
handlu pozwolenie na. powiększenie 
kapltałów zakładowych celem roz
szerzenia swyoh p-rzedsiębiorstw. 

Poniewa1; z powodu wąjny prze-
. prowadzenie podobnej operacji fmnn

sowej nie jest na czasie, wi~c do 
ministerjum wpłynęło 40 pr.'.iśb do 
tow. akc. o odroozt}nie terminu po
w1~S2lenia kapitałów na pół roku. 

= (r) Przemysłowclf wo. 
beo wojny z Turcją. Dnia so 
z. m. na posiedzeniu komitetu rady 
.zjazdów przedsta wiciell przemysłu i 
handlu w Piotrogrodzie, zastanawia
no sl~ nad tem, j.ak odbić si~ może 
na przemyśle rozpocz~cie działań 
wojennych pomiędzy RosJą a Turcją. 

Poniewa~ wojna z Turcją może 
mieć znaczenie hezpośrednie dla po
łudniowego handlu morskiego, po
stanowiono zw-Oła-ó na naradę przed
stawicieli handlu i przemysłu dla 
zbadania obecnego stanu rzeczy w 
związku z rozwijającemi się wypad
kami. 

Na podstawie prywatnej wymia
ny zdań przedstawicieli przemysłu 
wn-0a1ć można, re przemysłowcy za
dowole-ni są z wybuchu wojny, gdy~ 
gospodarowanie Turcji w cieśnina.eh 
wytwarzało sytuacj~ nieznośną. 

- (r) ... zkoł~ o' ee wojny. 
W wielu wsiach zburzone zostały lub 
mocno nszk-0dzone domy szkolne, 
·zbudowane wspólnym kosztem gmin 
i ministerjum oświaty. Wobec tego 
gminy zw rócily si~ do naczelników 
dyrekcji naukowych z prośbą o obej
t"Zenie zruinowanych domów szkol
n;rch i określenia r?zmiaru st.rat, po
meważ zar~ądy gmmne mają zwrócić 
s~~ do nu~1s~er1um o przyznanie za
siłków p1emężnych na odbudowanie 
szkół. 

= (o) eperacja r.ćg i 
mostó . - lnżynier)a powiatowa 
iódzka załatwHa si~ w ciągu dni 
trzech z uporządkowaniem wszyst
kich dróg olrnllczuych i naprawą 
siedmiu mostów. Obecnie powierzo
no )ei reperację szosy rządowej w 
stron~ Vv arszawy przez Łowicz. 1'rzy 
robutach t.}'c.ll znalazło ogółem około 
1,000 robotriilrów zajęcie dniem i 
nocą. 

- (r) lr"g•zyj 0W".1ance che. 
ryc ID no sz"' at.di. Korn is ja ewa
lrnacyJIIU niuiejszym zawiadnmiu że 
(ło zpitnl1 .iJrz..YJmównni bt~dą tylko 
ei chorzy 1 ranIJi żołni~rzo, którzy 
otri Ulll.ia. o.ii et 1rżuru~1 cego lołrn tza 

skierowanie do s ,;tuli, znopnt ·;one 
jego IiOdpi:,;em l Stelł piClll ko IlJ.:>,i. 

- \o J 2 i:ro t,-:;: ~·~" ".i11.:.cz: ".JGg . 
vVobrc Zll}JI'O}eHtO\\<lDJL'1l iO;J~t !'U
bliczn3 eh jJl'L'CZ ZO!'JllTllZOWHT~.r 1\11 -
milet powołnni b1y1ą <!o prncy )Jl'i.Y 
robotach ziemnych w lesie i w rnies 
cie ci robotnicy, którzy są wspierani 
przez komitet niesienia pomocy 1Jietl
ny1n. 

Od poniedziałku wezwani będą do 
przepia11tu\rnnia lt.~u rn1ejshiego i 
zbieraniu korzeni rvuotu1cy, na któ· 
rych włożony będzie obow1ą3ek pra
cowania jeden tlzlcń w tygodniu. 

50 Judzi potrzebnyc11 b~dzie do 
robót prnufacyJ nych w mieście 1 ol 
zgłosić SIQ lll!l;ą do ogrotini~u •. p. Ko
łaczkowskiego, przy uL P1otrkowsldej 
N2 83. 

ao ludzi zajętych ma być vrzy 
robotach około naprawy wiaduktu 
na sios1e Pa bjaniclnej. 

- (1·) ac unild b·e· c: a: 
~-e ców. Na mocy rozporządze
nia z P1otrogrod u, areszty, nałożone 
dn. 29 z. m. .na rachunki bieżące 
poddanych niemieckich i ausfr,ac
ldch, pos1ada)ących wk~ady w ban
lrnch rosy1skich, zostaJy zdjęte. 

- (r) . _tr ·a ~ 
n5e c.ć . Z Helsingtorsu tt::l"'gra
fuJą do „Rus. Słowa": W Wyborgu 
nałoż.onu s&kwestr na tramwaje, sta
cję elektryczną l gazowni~, jako ua 
przedsi9bforstwa, nr.leżące do n~em
ców. 

- (o) Zap mogii dla k cbni 
obotacczi.ch. Zarząd kuchni, za

łożouych przez Związki robotmcze, 
zwrócH się do .Komitetu niesienia po
mocy biednym o przyznanie zapomo
gi na utrzJ nHrnle tych kuchen. Prośbę 
tę skiero\-1 ano do Centralnego Komi
tetu obywatelskiego. 

-= (r) II. ~m"':.ll c~arni „C!i9:af:· 
r.iiej pcmocy". Zarząd herbaciar
ni żydowskiej „Bratniej pomocy" 
pr.zy ul. Zielonej p<fd nr. 23 czu'je się 
w obowiązku zawiadomić, ~e wobec 
drożyzny nrnterjałów spożyvrnzych 
zmuszonym został podwyższyó cenę 
szklanki herbaty o pół kop. to zna
czy do 1 i pół kop. Cen~ zaś bułki 
oraz kawałka chleba pozostawiono 
nadal po 1 kop. 

- (o) Le .a:j~z u sędz~ó 
pokoju. W lokalu z)az<lu s~dziów 
pokoju m. Łodzi, przy ul. Mikołajew· 
skiej miały być rozkwaterowane woj
ska niemieclde. "Wobec tego adw, 
przys. Jar. Pełka zaopiP.kowaŁ si~ ak
tami i dokumentami sądu, zabezpie. 
czając. je na miejscu. 

= (!) .;iyja2d milicjantów. 
Oddział lotny MilicJi obywatelskiej 
łódzkiej w liczbie pół tysiąca osób, 
wyruszył do Koluszek dla oohrony 
linji t~efoniozne,j. 

=-- (k) apomogi fmbrycz• 
ll!e. Administracja fabryki baweł
niane) Sz. Hosenblatta przy ul. Ka
rola nr. 36, zawiadomiła swych ro
botnjków, i~ zapomogi wypłacane 
będą tylko we wtorki od godz. 9 ra
no do 3 po poł. 

Kto nie odbierze zapomogi w tym 
czasie, traci p.rawo d6 niej. 

::- (Jr) zno ienie p~ cy. -
W dniu wczurajs~ym wznowiono 
pracę w fabryce wyrobów wełnia
nych Juljusza Rosentala przy ul. Ka
rola nr. 17. . 

= (o) Echa gościny nie • 
ców magistracie. Po zbada
niu lokalu magistratu i przyjęciu go 
przez urzędników, n1zpoczęto prze
noszenie do właściwych miejsc wszy
stkich tych aktów, ksiąg i d.okmnen· 
tów, które ~ zer.wolenia generała von 
Lieberta ulokowano zostały w ośmiu 
oddzielnych pokojach, niedostirnnych 
dla warty niemieckiej. 

Na drzwiach, wiodących do tego 
oddziału, niemcy zawiesili ogłoszenie 
które w przekładzie na język polski, 
brzmi jak nastQpuje: 

„ W tych polw ach mieszczą się 
urzędowe aldy i do1rnmen y. PokoJ~ 
te należy przeto wyłączyć z pod 
obsady wart \\·Ojskowych. 'Zawartość 
tych pokoJów ma być oszczQdzana i 
i bromona". P odpio: 

Cesarski /;omP.ndant von Liebert. 
Z boku na tym papierze wldnie

je olrni,gła pie{'zątJrn „Ka•serliche De· 
utsche l(1 n erid c. ntur-Lodz". 

l arty t-: Zll J ~to ol.Jecme z drzwi. 
Po\\ 1 ęki;zJ ły one zl:ory mi S"OwycJ1 
mHośUJJ{óW pum1ątelr n1st1 ryczn;vch. 

- (p) pa ~ . Na z .e1onym 
R vr1 I n rŃT' .H... ,,,. ~• ., L'l.' f Aia u1u:v ~.11-

ro~ką l«eJr .Po'3pieszny, lat 39, han
dlarz U!!czn~, odrnósł ranę głowy. 

- i\ ks1e \ idzewskm1 przy :ro
dzirJP. dr C\ ' Il uderzony t,pt m n 1rze
d11e1n 4C-,dm Ludi\H:: J'asińsu:i, od
nlós, ri.nv ~ło ~"i'. 

- · (!)) r.u..~~m a::::e1111111~. -
Pn:y uhry Grabowe), lolcatotzy do
mu rir. 8, w ·zoi·n1 olrnło godz. 5 po 
polucn·u, usłyszeli w rnicszk· niu 
za1n1'J wa1 em przez mieiaką ~1arjan
nę Zuro ''sin~ iQki i v. ołunla. Otwo
rzono uatychmiast drzwi oczom i przy
o;rłyrn 1Jt·zedstaw1ł się straszny ob 
raz otrucia sic całej rodziny: wiła 
się ~ straszny-eh boleści!ich właści~ 
ciellrn mieszkarna lut 42; córeczld: 
8 letnia Heurylrn„ 16 letnia WalerJa i 
18-letr ia Mar,;rnna Zuro ~ skie. 

·wezwany leJrni-z Pogotowia u
dzielił im piern SI.ei pomocy i od· 
w ózł w stan10 ciężki.m do SZJJitala 
Ale~rsau<!ra. 

Zły st1n nnc:ze~N s~pitalnictwa 
i niedolu naszycll s~p1taH są v.1do
czne. 

Wskutek małej liczby szpitali, 
znacznego ich od s·ebie oddalenia, 
niedostatecznej llczhy łóżek i braków 
w wewnętrznem urządzenm nie mo
~emy zaspokoić istotnych potrzeb 
leczniczych ludności, zapobindz sze
rzeniu się chorób za!'aźnych i dać 
należyte], opartej na nowoczesnych 
wymkacll ' iedzy, pomocy. Brak 
środków materjalnych nie pozwala 
na wznoszenie nowych szpitali i roz
szerzanie istniejących. 8taJe też na 
przeszkodzie fundowaniu domów dla 
obłąkanych, przytułków dla położnic 
i uzdrowisk dla suchotników. Ta 
sarna przyczyna zmusza do bardzo 
osn;czędneł gospodarki, kosztem wa-
tlli weg-o zaspakajania l;:onieczny 
potrzeb chorego, .jak rów ni eż do w -
zys:ki wania pracy personelu lekar
skiego i słutbowego. 

Niemożność dostarczenia cbore
mu należytych wygód, opieki, środ
ków leczniczy.eh i odpowrndniego po
ż., wienia" jnk równiez zachowania 
tlrobrnzgowej czystości rodzi do szpi
tali nieufność wśród mas ludowych, 
naszych stałych gości szpltaloyeh. 

Obojetność światłej części społe
czeństwa w.zgłędem szpjtaU, groszo
wa Jałmużna im udzielana, oraz o
dziedziczone po przeszłości ·pojęcia o 
nich, jako instytucjach dobroczyn
nych, które winny zadawalniać si~ 
skromnemi środkami i nie psuć 
swych chorych zbytkownemi wyma
gauiami, składajq się na wytworzenie 
rnżących braków w wewn~trznem u
rządzeniu, oraz paraliżują działalność 
szpitali. 

Społeczeństwo nasze nie nabrało 
przeświadczenia o tom, że szpitale 
stanowią niezb~dne urządzenja i:ipo
łec:mt', uarówni ze szkołami, i pełnią 
bardzo poważni\ służb~ publiczną. 

Szarzyzna naszego życia szpital
nego, która nabiera nieco żywszych 
barw w stolicy kraju-w Warszawie, 
jest wiernem odbiciem szarzyzny tła, 
na którem wyrastają szpitale. 

Stan naszej kultury krajowej 
znajduje dokładny SWÓJ wyraz w 
szpitalnictwie. Podobnie Jak i inne 
instytucje, czy to naukowe, czy 
oświatowo-kulturalne, czy artystycz
ne, czy też ekonomiczne, szpital~ 
wiodl\ żywot ospały. Ogół przechodzi 
obok nich oboj~tnie, nie troszcżąc 
siQ o ich byt, nie 'Pytając o warunki 
i wynik ich działalności, a tnl,że o 
wartość ich pracy dla otaczaj&cego 
społeczeństwa. 'l1oniemy w powszooh
nem zapomnieniu inteligentnego ogó
łu. Natomiast masy ludowe, zmuszo
ne do szulrnnia pomocy i opieki w 
szpitalacll, v.ywią wzgl~dem nich u
przedzenie, 1ako do domów przed
pogrzt1bowyc111ub rzeźni na ludzi; stro
nią też od niell, oddaJąc im na pa
stwQ medobitków 2ycio wyd1 lub we· 
teranów pracy. JedyniB w nit:1któ
rych środowislrnch błyska zbawienna 
myśl o wartości szpitali, jako lecz
rnc . 

Społeczeństwo w r zadkich tylko 
wypaulrnch z lobywn b lQ na utundo
\' n nie szpitala, u wyslikl poje lyń· 
cz eh oiiarodu.wców nie mogą nadą
""~·6 zr,tstn.Ją'.'·'v lU zanotr.i.ehowa.nlo,D> 

8. 

Podobne przedsięwzięcie nnle:';y do 
ogółu. 

Tymczasem dzisiejsze położenie 
nie sprzyja rozwojowi szpitalnictwa. 
Od roku 1870 społeczeńst.wo zostało 
usun.ęte od kierovra.nia przez siebie 
stworzonemi instytuciami. 

Powo.ano do życia biurokrntycz
ńy urząd pod nazwą Rad.V Dobro
czynności Publicznej, który ma nad
zorować bieg życia szpitalnego, za
rzqdzać finansami, mianować lekarzy 
i wyższą służbę administracyjną, oraz 
kontrolować ich czynności. 

. Społeczeństwo zupełnie przestało 
się interesowaó szpitalami, zwróciw
szy swą ofiarność w innych kierun
kach, do czego w znacznej mierze 
dopomagało wytworzone po.łownie' 
polityczne, obniżające ogólnf\-krajb
wą kulturę. Skierowano uwag~ na 
inne ~ele. 

Snmorząd minłby przed sobą w 
•zakresie szpitalnictwa rozległe pole 
do działania. Wzrost kul~ury odbije 
się na charakterze naszego szpitalni
ctwa i położeniu szpitali, j[llko ognisk' 
leczniczych i kuźni din .n kowej i 
zawodowej pracy. 

Od treś~i samorządowyclt ustaw, 
od stopnia zainteresowania si~ społe
czeństwa, od jogo uzdolnień do nó
woczesnego życia i o.rjento.cji w ogól-· 
no-krajowych pot~rzebach, a tn~te u
miejętności wyzyskania dobrych stron 
samorządu zależeć będzie przyszłe 
znaczenie instytua.Ji i urządzefi ~· pu
blicznych. 

Otóż los nuszego są>itnlnictwa: 
Jest ściśle sprzęgnięty z la.sami kraju 
i jego prawno-państwo ego połoze
nia. 

Ciemne i biedne- społeczeń two 
posiada mało i złe szpitale; oświeco
ne i bognte-dużCl i wyborowe. U 
nas ludność od szpitali stroni, inte-. 
ligentny ogół je lekceważy i o nich 
zapomina; zagranicą ludność do nich 
śpieszy, przodujące znś warstwy ota· 
czaj'ł.\ ie wysokim szacunkiem i 'nuttr. 
żytą opieką. Chciejmy nrueżpć do 
t]'oh drugichl 

- ( - ; • 1 

o . nr ł re cy v 
Jak si~ okazn~„ iqkszość za· 

mieszkuji\cycb. w Rosłi poddanych' 
tureckich, którzy jairo rezerwiści po· 
wJnni być zatrzymani w charakterze 
jeńc&w - to gr.ecy i orminnio. ' 

Wobec te.go istnieje projekt ·~6. 
pod straż jedynie turków, n greków 
i or~i~n P?..Zostawie na wolno~~ci, 

o or 

N oworosyjsk, tak niesp.od'ZieWn· 
nie nnra~ony na strzały floty turoo
kiej-odgryw-a niezwykle ważn:& rolę 
na wybrze~u czarnomorskiem. 

Sprawozdanie naczelnika portu.za 
rok 1018 wykazuje, te w oiągu tego 
11zasu wywieziono z portu No oro
syjekiego 64 mi}1ony pudów ładun
ku zbo1;a i 10 miljonów pudów nafty 
oraz przetworów naftowych. 

W ostatnich czasach z powsta· 
niem w Noworosyjsku 2 fabryk ce
mentu („ Tow. OznrnomorsJ<.:,e" i 
„Cień")-rozpoczął siQ wywóz innego 
materjału. Vf roJm 1918 odwiedziło 
port -czarnomorski 440 okrQtQW, w 
tej liczbie 98-oiemleokich. 

Pomimo swej Btosunko vej mło- . 
dości (port załotono w 1888 roku) 
Noworosy1sk roz vija siQ nadzwycznJ 
szybko. 

W porcie znajdują siQ ogromne 
składy (elewatory) drogi żela~nej 
władykaukaskiej. Po1emność tych e 
lewatorów ~ynosi przeszto 5 m!ljo· 
nów pudów zbota. Prócz tego skła
dy posfodają całą sieć kolejek pod
j:i.zdowych i instalacjQ do łado rvania 
towaru. 

W roku 1911 upływał termin 
skupu kolei przez skarb. Wzamtan za 
odroczenie zarząd kolei zobowiązał 
SIQ wybudować własn'7ID kos.litem 
komorę celną w przystani. 

Do ostatnich dni roboty 1ui bu~ 
dowę komory pro vadzone były w~ 
tempie przyśpieszonorn. 
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Telegramy. 
Powrót gubernatora. 
WARSZAW A. Gubernator kie

lecki Legin, przobywający dotąd w 
Odesie wyjechał do Kielc z całym 
s.kłade~ zarządu gubernialnego. 

Mali wojownicy. 
WILNO. Ucieczki chłopców z 

domów rodzicielskich „na wo)nę" 
przybrały oharakter epidemiczny. Na 
st. Wilno · zatrzymano przeszło 30 

tego rodzaju „dezerterów", protestu
jących gorąco przeciwko zatrzyma
niu i zakazowi wyjazdu do armji 
czynnej. 

W odległości 10 wiorst od Wilna 
zatrzymano dwie uczenice, z nich je
dną poddaną serbską, usiłujące do· 
stać się na plac boju. 

:Zauamnenne wyr6.tnienie. 
lWPENHAGA. 11'akultet filozo

ficzny na 11„iwersytecie .w. Bon~, 
Jednogłośnie postanowił udz10llć włas
cic1e1ów1 firmy Krupp w Essen dy
plom doktora honorowego (honoris 
cnusa). 

Ma pu.~raniczu b111lgarskc
serbskiim. 

NISZ. \V gazetach bułgarskich 

wvdrukowano, że serbscy „komitad
żew spalili kilka wsi w okolicach Doj
ranu, Gergeli i Sztibu, przyczem za
bili 50 ludzi. 

Po sprawdzeniu okazuje się, te 
kilka band bułgarskie:l~ dokouało na
padu na miejscow.ośct wymienione, 
forz spotkane przez oddział serbski, 
zostały rozbite, pozostawiając 50 za
bitych. 

Pustki w skarnie turec
kim. 

BUK ARESZT. Władze skarbowe 
d0l:ładają wszelkich sił, w celu zasi
ienia kas rządowych, przyczem czę

sto imają się sposobów niegodnych. 
Tak naprz. młodzi muzułmanie, 

:.iswobodzeni od słu~by wojskowej za 
4:00--500 rb., zostali znowu wezwani 
do biur, gdzie zmuszo1io ich downie
sienia wykupnego po raz drugi. 

Wojsko nie otrzymuje żołdu. Je
dzenie nad wyraz skąpe. Mundurów 
i broni brak. Masa tołnierzy ubrana 
dowolnie i ~ołnierze wyróżniają się ... 
n~erwoną opaską na ramieniu. 

Turcja I Persja. 
BUK ARESZT. - Donoszą tu z 

Konstantynopola: W ministerjum 
wojny odbyła. się długa narada mię
dzy wielkim wezyrem a posłem per
skim. Obecny był Enwer-pasza. 

Posła perskiego gorąco przeko
nywano o konieczności wystąpienia 

Persji przeciwko Rosji. Jako motyw 
•~szcza raz wskazywano, te teraz 
;;- jlepszy moment do uwolnienia się 
, pod opieki Rosji i Anglji. 

Sto..:aHi~d b~ł~arjs tt 5eirbią 
znowu zae»strazcne. 

BUKARESZT. W Soi ii odbył 

się szereg mityngów, na których po· 
wzięto rezolucje przeeiwscrbs1de. 

Poseł bułgarski w Niszu znowu 
interwenjował w sprawie położenia 
bułgarów macedońskich. 

W Sofji odbyło siQ rrntJzwyczajnc 
zebranie ministrów pod przewodni
ctwem następcy tronu. 

60,000 arab6w. 
ATENY. W Syrji zdoJaJy wła

dze tureckie zebrać zaledwie 60 ty
sięcy arabów. 

T la«:t o 
rządu belgi;sk&ego. 

' 
19 sierpnia rząd belgijski opu

ścił Brukselę. Przez sześć tygodni 
rezydował w Antwerpji przez sześć 
dni w Ostendzie, a potem przAniósł 
się do Hawru. Jak donoszą dzienni
ki francuskie rząd Belgów nie prze
jął się ponad miarę tą tułaczką, spo
wodowaną wtogiemi okoliczno~ciami. 
Zachowując zimuą krew ludzi półno
cy, organizują mtnistrowie i fun!rnio
narjusze rząd u beJgijslu ego, no .v ą 
swą siedzibę w małym zakątku zie
mi normaudzkiej, opisanym przez 
Alfonsa Karra,to jest w Sainte-Adres
se, który sta7e się obecnie faktyczną 
stolicą Belgji. I tam, w wilach oraz 
zabudowaniach na plaży, niedawno 
utworzonyc11 pod nazwą Nicei-Hawru 
pracują dzielni Belgowie w godzi
nach. swego wygnania. 'l1o przenie
sienie stolicy państwa, napadniętej w 
swojej oicz,yźnie pozostanie dla swiad
ków tych godzin tragicznych, jakoby 
niezapomnianą nigdy tilmą bistory· 
zną. 

Najpierw przybyli tam ministro
wie belgijscy o porze wjeczornej, 
wśród mgieł i deszczu. Przyjęcie 
ich trwało krótko, doraźnie gdyż 
zmęczeni bardzo, musieli zebrać siły 
i odpocząć. 

Dopiero nazajutrz poznawali się 
wzajemnie Francuzi i Belgowie; re
publika delegowała na przyjęcie rzą
du belgijskiego, swego ministra ma
rynar.ln, .któremu towarzyszył p. Reu
nion, dawny francuski prefekt poli
cji; pan Hennion wziął na siebie ro
lę przedslQbiorcy transportowego ta
picera i dyplomaty przedewszyst
kiem, gdyż trudno sobie wyobrazić, 
ile trzeba fac.hu i zachodu, aby zna. 
leźć odpowiedni lokal dla ministra 
Być mote, że brak jeszcze .kilku 
krzeseł, foteli i innych przedmiotów 
umeblowania, ale znajdują si~ one 
jut w drodz•J, sprowndzone z Paryta. 

W hallu giełdy bawarskiej zlo
żono archiwa ministerjalne belgij• 
skie: wielkie .kosze druciane, kufry, 
oraz zielone .kartony pośpiesznie śpi~
te tasiemkami. Widniały na nich 
napisy: „Sprawiedliwość, archiwa, ko
lonie" i t. d.-a obok litery i cyfry, 
zrozumiałe tylko dla wtajemniczo
nych. W szystki" pakunki, eskorto
wane 'Przez żandarmerj~ belgijską, 
wzmocniom\ „terytorjalnymi"-są pod 

dyskretną opieką czynników bezpie
czeństwa. 

Więlcsza, część ministrów zainsta
lowano w obszernym gmachu, w 
którym dziwuczuo wra~enie sprawia
ją drukowane lrnrtki, umieszczone u 
klatki scliot!owej, a ozna]mia)ące: 
„Sprawiedliwość w antresoli", „Fi
nanse na 1 1li~trzc", „Koleje żt;}uzne 
na 2 pi~trze". W t:vmże snmym kom
plecie lmdy11ków umieścili się istot
nie pp. Carton do \\'iart, minister 
sprawiedliwości, wiceprezydent Izby, 
van der Vyvere, minister finansów, i 
Berryer, minister spraw wewnętrz
nych. Dalej ministerialne departa-
1tienty pp. Poullet (oświata i sztuka), 
8egers'a (1roleje i poczty)-wreszoie 
Halleputte'a (roboty publiczne). lnni 
ministrowie umieścili się na parterze. 
Wszyscy reprezentanci zagraniczni, 
akredsty vowani w Brukseli, towa
rzyszylI rządowi do Antwerpji, po
tem do Ostendy i Hnvru. Między 
Dimi znalazł się i przedstawiciel 
Francji, Kłobukowski. 

Sytuacja jest niezwyczajnie dzlw
n!I, alo reguły dyplomutyczne są nie
naruszalne-więc reprezentant fran
cuski w Belgji, udał się naJoficjalniej 
do willi w .Sainte-Adresse, by złotyć 
wizytę ministerjum belgijskiemu. 

Rząd belgi iski dla połączenia 
swego fikcyjnego ter·ytorjum z czę
ścią Belgji, przez n&_jeźdźców nieza
jętą, ustn1;ow1ł spec1alne bmro pccz· 
towo do bezpośrednie; z ojczszną ko· 
munikacji. 

Różne wieści. 
- Piotrogród Pohsce. Dni: 

1 b. m. centralny komitet zajmujący 
się organizacją w Piotrogrodzie .kwe
sty trzydniowej na rzecz ofiar wojny 
w Polsce otrzymał 10 tys. rb. od 
księżnej Paszkiewiczowej. 

W d. l b. m. suma wszystkich 
ofiar (oprócz ofiary 200 tys. rb. Jego 
Cesarskiej Mości i sum ofiarowa
nych przez miasto i ziemstwo) prze
wyższyła 250 tys. rb. 

Zebranemi rzeczami na.pełniono 
60 wagonów. 

- 260 tys. poddanych ro• 
syjskich w Niemczech. Od po
czątku wojny przez Szwecj~ przeje
chało do .kraju około· 60,000 podda
nych rosyjskich. 

Liczono, te przejechali wszyscy, 
pisze „ Wiecz. Wr.", tymczasem oka
zuje się, że w Niemczech znajduje 
się obecnie jeszcze 260,000 podda
nych rosyjskich, w tej liczbie 200 
tysięcy samych robotników. 

Poseł rosyjski w Stok.holmie do
nosi, że jeszcze przez długi czas na
leży oczekiwać przyjazdu coraz to 
nowych partji poddanych rosyjskich 
z Niemiec przez Szwecję. 

- Llkwldaoia ~onopolu 
wódczanego. Minister skarl>u za
lecił, jak zaznaczaliśmy, zwinf\6 po
łow~ sklepów monopolowych i stop
niowo usuwaó pracowników tych 
sklepów, którzy otrzymywać majl\ 
Hpomogi. 

Zapomogi ma1ą być jaknajwy~
sze-w granicach przewidzianych 

przez prawo; pracownicy zamknl~
tyoh sklepów oraz loh zast~pcy o
trzymać majf\-o ile pracowali króoe\ 
niż 2 lata-odszkodowania w kwoci6 
2-mlesięozneJ pens)l oraz mieszkanie 
przy sklepach monopolowych-be~ 
światła i opału do chwili rozwiązania 
umowy najmu sklepów. 

Pozostać mają tylko te sklepy 
monopolowe, w których odbywa si~ 
sprzedaż spirytusu skażonego. 

- Smierć prezesa „Dwu• 
głowego Orła". Skrajnie prawi
cowa organizacja kf1owska „Dwugło
wy Orzeł" otrzymała od jedu, a 
duchownych pułkowych telegram tre· 
sci następującej: 

„ 19 patdziernfka przy szturmli 
Rudnik zabity został prezes organi
zacji „Dwu~łowy Orzeł", student Go
łubiew, powołany do armjl czynne; 
jako chorąży rezerwy". 

- Zamknięcie biuPa Schim~ 
melpfenga. Niezwłoczni9 po roz, 
poczęciu działań wojennych zamknię
to biuro moskiewskie „międzynaro· 
dowego instytutu wywiadowczego o 
o zdolności kredytowej Schimmelp· 
fenga" wraz z oddziałami prowincjo· 
nalnemi. 

W tych dniach inwentarz biura. 
ma być sprzedany pTzez licytację. 

Jak się dowiadują „Birż. Wied.'\ 
biuro nabyć zamierza izba rosyjsko
francuska wspólnie z moskiews:dem 
ctow. przemysłowców, które tak2.e 
posiada biuro wywiadowcze. 

••• •• • 
• Czas odnowif 

prenumeratq. 
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·······-·-• Biuro poo•towo•eltapedJOJj na I 
li M. G W I R T Z M A li A, • s. PIOTRKOWSKA „,, I 
1!i11t przyjmuje: depe1 ze. 1 przeka17 po· 

c1towe rekomendowane 1 zwyc1ajne 

li ltsty dla 1ałatwienla na Warszaw· • 
sklej poczcie. Bkspe.dycję YJ&yła 9 elę codziennie samochodem punktu- • 

Ił alnle. • 

··-····-··· 
Piotr Xon 
adwokat przysięgi, 

powr6cil. 

--------------------------------------------------------------------------------------------

a"!.~~~~·~1·~~ ... ~~~i· Chorob9 sl{órne, wene• 
r~czr.e i niemoc płclowq 

Buchalterii 

CUKltR 
na pudy i worki sprze· 

daje 
Dom Handlowy 

Bracia KEeszkowacJ. 

11 Piotrkowska 199. 11 

I #TI .„ 
Bardzo wai:nel 
Kupuję do 10 pa.iC:ziernika zęby 
sztuczne ca ie I ub polama::J.a nawet 
bardzo zn!szczone oraz szcz~kl 
sztncane a takte st.ara złoto 
1 sreoro. Przyjmuję codziennie od 
l O rano c!o 5 \\ :e.!.:Jr, l'lo\rJ.:owska 8 

Hotel Cen:ralny, pokój 9. 

Dr. Lewkowicz 
powrócił. 

Leczenie trrp•a bez ••P•rco• 
wań. Tel, 3:>-4. 

Przy syphillsie stosowanie prep. „60 
I „91ł•. 

podwójnej kdrespondencji I prawa 
handlowego, oraz wszelkie biurowo
ści, wyucza w krótkim czasie meto
dą praktyczną 1 przyspasabla na ea· 
modzielnego buchaltera. koresponden
ta długoletni szef biura Alrn. Tow. 
Oferty pod „Buchaltcr·prak:tyk• w 

administracji nlnle)ezego pisma. 

Konsiant~nowska 12 Gl6wny 

od ~0~~ o!~r:a :~·!~~:.r buchalter-koresponDent 
w niedziele od g do a Tel 35·44 pierwszorzędnej instytucji tutejsze! 

MaUCZ)/Clelka sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
n handlowych i t. p. Przyjmuje te~ na 

z at1staiem 7 kl. tutejsie~o gimnazjum stałe prowaazenie bucb.alterji i ko
rząaowego i świadectwem nauczycielkl 
domoue} udziela lekcji, pojedyńczo respoudeucji w godzinach wieczuro· 
1 grupa.J.i, w zakresie kursu glmnaa- wych. Listowne oferty sub. „Bank
ialnego z niemle::klm i francuskim. buch• w Administracji „Kurjera" ia
Wiadomośó u A. Ledera, Dzielna 36 chodnia M 87. 2749--0 
m. 101 (dom p. Brisk:a.) 2iH2-3 ------------

'f\głoł:!.„en•a a"ot.ne·. Kupifł :aarna do mie1enta •boi• na 
V ,...,. • • 11 mąkę korbf\ krfJeone, ręcane. 

Wladomośó w &dm1n1stracj1 .N. Xa

A Grupa studentów byłych ucz
• nlów Łódz1deJ szkoły Przemy• 

11lowo-.Mauufakturnej, organi1u)e le
kcje zbiorowe dla uczniów wszystkich 
klas wyteJ wymianloneJ szkoły 
Adr. P. Grynberg, Piotrkowska 120. 
Margulie, Zawadzka óO, od 10-12 1 
od 2-4. B-r 

rjera Łódz.ldego• Zaohodnia 87. n 

Przybłąkał się iółty buldog, Xtel
baeha 6. W ojoleeh Bła1ze1yk. 

Zaginął pas•port, wydany 1 gml • 
ny Poddębice, pow. łęcz;yoklego. 

gub. kal i sklej, na tmiQ Wlneen\ego 
Zawadzkiego. 

Kuplę beczkę do gaoiówkl drew- zaglnął poszport, wydany • gml· 
nlaną uową lub żelazną używać ny Piątek, powiatu łęczyckiego,. 

ną w dobrym stanie. Adres zosLawi. gub. kal!ski91, na imię Wlncentegt' 
w „N. Kur. LódŻkim" L.a.chotlnla 37 ł'iaskows)!lego. 

~::.:.:,,;..:.:~;;.;;...-------------

Wydawca Ili.. Książek. Za zezwpleniem cenzur,;v woj~ruiej. :~eda.ktor od.I>. Wincenty ShuwiA11ki. W druk." Sl ltsll\~lta, Za.ahodni& 37. 


